
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Życzymy WAM samych radosnych 
chwil w gronie najbliższych oraz nieza-
pomnianego czasu pełnego łaski Bożej. 
Niech Gwiazda Betlejemska przynosi 
światło do WASZEGO życia, a narodzi-
ny Jezusa napełnią WAS pokojem i mi-
łością.  
 

Życzymy dużo zdrowia, szczęścia 
i radości a Nowy Rok niech przyniesie 
obfitość błogosławieństw. Niech te dni 
będą pełne wiary, nadziei i miłości, 
a każdy dzień niech będzie szansą na 
nowe doznania i wzrost ducha. Szczęść 
Boże. 

ks. wikariusz i ks.proboszcz
 



Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus !!! 
Drodzy Parafianie. 

  
Po raz kolejny otworzyliście drzwi swojego domu „przyjmując 

księdza po kolędzie”. Kolęda, to z jednej strony  staropolska, reli-
gijna tradycja. Z drugiej strony w czasach, w których przyszło nam 
żyć taka  wizyta wiąże się ze świadomą decyzją i wyborem, który 
jest w pewnym sensie deklaracją wiary i świadectwem przynależ-
ności do Kościoła. Nie ma co ukrywać, że nie wszyscy chcą tego 
spotkania. Tym bardziej dziękujemy za to, że gościliśmy 
w Waszym domu. Dziękujemy za Wasze świadectwo więzi z Ko-
ściołem i parafią, za wspólną modlitwę, za rozmowę, konstruktyw-
ne uwagi, za życzliwość i otwartość, za złożoną ofiarę. 
 Czas w jakim żyjemy biegnie jakby szybciej, to odczucie wielu 
z nas. Papież Franciszek powiedział niedawno: „czas, w którym ży-
jemy nie jest zwykłą epoką zmian ale zmianą epoki”. Szybkie i du-
że przeobrażenia w komunikacji, informacji, handlu, mediach, 
polityce a także w kulturze i życiu społecznym mogą niekiedy przy-
prawiać o zawrót głowy. Człowiek lubi mieć kontrolę i rozumieć  to 
co się dzieje wokół niego i z nim. Tempo zmian i ich zakres unie-
możliwia jednak wielu z nas, bycie na bieżąco. Poznajemy, rozu-
miemy i uczestniczymy tylko w niewielkim fragmencie rzeczywisto-
ści, która nas otacza. Mimo wszystko warto być ciekawym świata, 
na ile się da poznawać go aby zrozumieć. Zmiany, o których mowa, 
i ich zawrotne tempo nie ominęły życia religijnego, Kościoła, trady-
cji i wiary. Widać to choćby po zmniejszającej się liczbie ślubów 
kościelnych (choć par żyjących jak małżeństwa jest nie mało), od-
kładaniem na później sakramentu chrztu („jak dorosną to zdecydu-
ją”), zmniejszającej się frekwencji na niedzielnych Mszach świętych 
(„ja wierze w Boga a nie w księży”, „modlić można się wszędzie”), 
małej liczbie młodzieży uczestniczącej w Eucharystii („modlę się 
wtedy, kiedy mam potrzebę”), przypadkach wypisywania się albo 
wypisywania dzieci z religii („co im daje religia ?”). Takie sytuacje 
zawsze miały miejsce, ale wydaje się że ich tempo w ostatnich la-
tach przyspieszyło. Oczywiście można dać szybką diagnozę: To 
przez księży, biskupów i Kościół. Jeśli nawet w niektórych przy-
padkach może być to prawda, to jednak ta umiejętnie i systema-



tycznie sugerowana przez niektóre media odpowiedź (jako jedyna 
słuszna) nie wyczerpuje diagnozy zjawiska odchodzenia od wiary 
a w konsekwencji od Boga. Kościoły Zachodniej Europy opusto-
szały na wiele lat przed ujawnieniem grzechów niektórych du-
chownych. Warto wiedzieć, że właśnie teraz, po latach obojętności 
wobec Boga i wiary np. we Francji udzielanych jest dość dużo 
chrztów osób dorosłych, którzy chcą należeć do Chrystusa 
w Kościele. Bardzo żywe, choć jeszcze nieliczne są wspólnoty, któ-
re spotykają się w kościołach, modlą się, w ciszy adorują Najświęt-
szy Sakrament. Chrześcijanie, choć nie tak liczni jak w Polsce, 
przeżywają wiarę z radością i nadzieją. Wierzą mocno w obecność 
Boga pośród nich. Wsłuchują się w słowa Jezusa zapisane 
w Ewangelii i pragną żyć z Nim w przyjaźni. Przyjmują sakramenty 
karmiąc nimi swoją małą ludzką miłość. Chcą być świętymi bo Bóg 
ich do tego powołał i oczekują na życie po życiu. Odkrywają to 
czym się znużyli ich poprzednicy, poznają Tego, którego odrzucili 
ich rodzice. 
 Czy w Polsce musimy tę historię powtórzyć? Czy potrzeba 
wszystko stracić aby docenić Dar, który był na wyciągnięcie ręki? 
Odpowiedź zależy od nas.  

Zależy czego w życiu szukamy. Jakie pytania sobie zadajemy. 
Zależy kogo pytamy o najważniejsze sprawy. Gdzie szukamy 
przyjaciół. Od tego w dużej mierze zależy, czy spotkamy Boga, czy 
poznamy Jezusa. Nie bójmy się świata. Wnośmy do niego 
wartości, których nauczył nas Jezus Chrystus: miłość, wiarę, 
nadzieję. Także pasję poszukiwania prawdy, głoszenia jej 
i bronienia. Budujmy świat bardziej sprawiedliwy, przyjazny 
i bezpieczny dla najsłabszych: nienarodzonych, chorych, 
samotnych. Dbajmy o ekologię środowiska naturalnego, ale 
jeszcze bardziej o ekologię naszego serca i sumienia. Tak wiele, 
jako ludzie wierzący, mamy do ofiarowania naszym i przyszłym 
czasom. 
 
Wybaczcie, że powtórzymy parę zdań z zeszłorocznego listu, 

ale są one nadal aktualne. 
 



Dzięki Waszej ofiarności (ofiary na tacę, kolęda, ofiary indywidual-
ne, wpłaty cmentarne) możemy normalnie funkcjonować. Dbać 
o kościół, cmentarz i o budynki parafialne. Dość kosztowne, jak 
wiecie, jest bieżące utrzymanie cmentarza, a szczególnie koszty 
wywozu śmieci. W tym miejscu chcemy podziękować tym 
wszystkim, którzy systematycznie opłacają tzw. dzierżawę na 20  
lub 10 lat. Prosimy aby opłaty uzupełniły osoby, które tego jeszcze 
nie zrobiły. Pomyślmy również o bardziej racjonalnym sposobie 
dekorowania grobów naszych bliskich. Więcej umiaru!!! 

 

W roku 2023 udało się odnowić wizerunki dwóch ewangelistów 
Św. Jana i Św. Mateusza (Św. Łukasz i Św. Marek zostali 
odnowieni w końcówce 2022 roku). Położono ok. 400 metrów 
kwadratowych kostki za plebanią, wyremontowano łazienkę,  
kuchnię i przeprowadzono kapitalny remont głównego 
reprezentacyjnego wejścia na plebanię. Poprawiono część terenów 
zielonych wokół kościoła. Postawiono figurę bł. kardynała Stefana 
Wyszyńskiego. Dzięki Firmie Galanit zamontowano na tyłach 
kościoła nową tablicę informacyjną. Wyspawano i zamontowano 
nowe zewnętrzne schody na dzwonnicę. 
 
 Planowane inwestycje: Dokończenie zaczętych prac na 
różnych odcinkach. W planach jest odcinkowa poprawa ogrodzenia 
na cmentarzu.  

Jak pewno wiecie przyznano nam PROMESĘ w wysokości 
671,300 zł. Promesa to zapowiedź a nie fizycznie ofiarowane 
pieniądze. Mamy wielką nadzieję, że w przyszłorocznym liście 
będziemy mogli napisać, że z wspomnianej promesy udało się nam 
rozpocząć remontowanie czterech ołtarzy w kościele. 

Korzystając z okazji jako Parafia chcemy bardzo podziękować 
Firmie Transportowo-Budowlanej Pana Tomasza za wielką hojność 
i pomoc w pracach budowlano-porządkowych. 

Wasi duszpasterze 

 
NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS 


